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siflą nastepującea zmiany : Finp. Ed- 
■ j ,. „ _J C1-, fcomeudant dywizji kawa- 

‘ Jie l i r ' 9 dostał komenaantem 6 . dywizji pie- 
- 5 3 mianowany fmp. Lr. tJ e jc k u il-

j a n i  z Wiednia. Jen. Gir ad 1, komeń-

la

to Tk!tJi>ry«»dy kawalerzyckiej we Lwowie, prze- 
ńbn#<W Wiednia, na jego miejsce- mianowany 

(W ald  Li. K i e l m a n s e g g .  
łSzJW wypadek. Nieostrożae obchodzenie 

etało cię onegdaj przyczyną okropnego 
kn, Jtóia omal n;e sKończył się śmiercią 15 
pa iy .  Uczeń gimna jalny, syn wdo^y p. D. 

itee*ają łi przy ulicy Kochanowskiego 1. 11, bawiąc 
ffióatią, trzymał w ręce nabity sześciostrza- 

■y rew®wer. Siostra chciała bratu rewolwer wyr- 
* łjwd. gdy wtem padł 6trzał a bieona dziew- 

uj(«d ona kulą, która ugrzęzła w łopatce, zem- 
ujikdła na ziemię. Gdyby nie natychmiastowa 

s pwaja- matki, która znajdowała rję wówczas w są- 
iłiói'' pokoju, zrozp; czony chioplf: byłby targnął 

Irrt ze życie. Zdołano mu jednak J wytrącić 
i«i»olwer i w ten sposób udaremnić zamach 

fcj „“u życie. Przywołani Dkar*e opatrzyli na- 
łast racną, któ„l życiu nie grozi żadne niebez- 

two.
jfo b e ip te c m e g o  z ło c ie ją  „końskiego" przy- 

zał smHgdaj ajeiit/^oliąpny Spang. Jest nim 
llSinkiewicz, któjy dopiero przed 2 miesiącami 

zakład karny^dzie odsiadywał karę kilkule- 
zq więzienia. Ostatnią-sprawką Sinkiewicza była 

„.„dzież pary k»* z wozem na szkodę pewnego go- 
sjfcdaiza gruntowego z Jaiyczowa, który, powołany"

3.  świadka/*^ tutejszego isądu  karnego, pozostawił 
eiiie w Jiu z domów zajezdnych przy ulicy Żół

kiew ski.id- 'Sprytny złodziej przedstawił się właścicie
lowi domu zajezdnego jako rodzony brat owego go- 

>dar*a i w chwili, gdy tamten składał zeznania 
(ed sędzią — on ulotnił się z wozem i końn i. 

Izenit policyjne wykazało, że Sinkiewicz miał 
^którego także już aresztowano.

wołoskiej cerkwi przytrzymano oneguaj 
ykieszonkuwego, Kazimierza Bednarskiego, w 

"dy tenże za pomocą nożyczek dobierał się 
KTSici, modlących się kobiet.

Smie*ć Wbkuł ek zaczadzenia Onegdąj o godz.
1 uwiadomiono inspekcję policyjną, iż w do-

1 1 Spadzistej, znaleziono zwłoki mężczyzny 
którzy zmarli śmiercią wałtowną. Na 

wypadku udał się więc natychmiast koucy- 
HM , (i p Kostecki, który zbadał co następuje: 

Liroe*realności, będącej własnością Józefa Czer- 
p.zydybali lokatorzy zwłoki Jana Kossowskiego, 

darzą, liczącego lat 77. i tegoż żony Teiesy, 
Jęczącej 67 lat. Według orzeczenia lekarza, 
Śpnlerć tychże nastąpiła przed 8. godzinami, a to 
wssntek zaczadzenia. Kossowski leżał na łóżku, żona 
!>aj jego na ziemi. Nadto znaleziono blaszaną skrzyn
ię ,  if której znajdowały się węgle i dwa garnki, na
pełniono potrawami. Wspomniana komórka została 
piziłz urząd budowniczy niedawno delożowaną, sta
ruszkowie więc prawdopodobnie bez wiedzy właści
ciela sznkali tam schronienia. Zaznaczyć wypada, iż 
w tym samym domu a mianowicie w piwnicy zasy
paną została na śmierć ubiegłego roku, jakaś ko
bieta.

(kr.) „Wicek i W acek1, przedstawiony onegdaj-
szego wieczora w „Gwieździe , mógł zadowolić na-
Wct dość wybredne wymagania licznych widzów. Ko- 
nfed)a iuu*»ju, njauuttiuiKt ^  .— .*i_-
ski^i pozbawionej akce6orjów 6ceny wielkiej, wzbudza 
zwykle nieufność u publiozności; to też ptzyjemnie 
byliśmy zdziwieni, widząc, że amatorowie „Gwiazdy" 
dorośli '.npełnie do przedstawień sztuk salonowych. 
Bole pojęte i przeprowadzone były bardzo dobrze, 
soeny zbiorowe nie raziły bezradnuścią i przeciąga
niem się ; a że tempo nie było tak szybkie, jak tego 
sim a komedja wymaga, to już trzeba wybaczyć dyle
tantom. Panowie: Schw. (Żymalski), PI. (Wacek), 
Tyr. (Wicek), Bum. (Zabawnicki), Slim. (Edward), 
ora* p in ie : Schw. (Paulina), Kosz. (Helena), Mat. 
(Zymalska) tworzyli całość bardzo udatną. Pi Kiciń
ski, artysta dramatyczny, swoim Elepackim serdecznie 
nbawił publiczność, a rola Niemca Fausta znalazła 
w p. Waśń. doskinałego interpietatora. Na przedsta
wień u obecnym był autor p. Zygmnnt Przybylski.

Gi Ożny pożar wybuchł wez >raj o godz. pół do 
4. popołudniu w składzie mebli Israela Penziasa, 
pr»y nl Hetmańskiej 1. 22 . Brat tegoż, Isaak, po- 
Bz.edł do magazynu z lampą naftową, która upadła 
na ziemię i spowodowała pożar. W obec tego, że 
przeważna część mebli owiniętą była słomą, ogień 
r-ujazerzył się bardzo 6/ybko. Zawiadomiona telefo
nicznie straż pożal na, przybyła ty m  r a z e m  natych
miast na miejsce wypadku i temu tylko zawdzięczyć 
należy, iź ogień nie zniszczył całego składu. Meble 
wyniesiono na obszerne podwórze i w przeciągu pół 
godziny ugaszono pożar. Szkoda nie przenosi 100 złr

2  „S okoła1- koncert muzyki wojskowej pp. nr. 
05 o ^ ęd ^ e się we wtorek dnia 1. stycznia 1889. 
Mi Izy lunymi utworami odegranem zoslanie: Wo- 
ljńŁK^go „Souvenir d’ Odessa11 w a lc ; Masseneta 
„Anhad1 z baletu opery „Cyd"; Artemier poutpouri 

eygłńskie! pieśni ; Moninszki introdukcja do opeiy 
„Straszny l)wór“ ; Wrońskiego „U źródła w Krynicy11 
w alc?  Finki „Uiimio" marsz. Początek i' | 4 ’|2 po 
jołuduin. Wstęp 80 et. bilet familijny dla 4 osób 
1 łr

Składki. Zamiast życzeń noworocznych złożyli 
W' administracji naszego pisma, dla weteranów z r 
1881, pp. : Igr.ncy Dzbańeki z Kołomyi złr. 1. dłom 
a owsk, 1, Metzger 2, Szomek 1, (obaj ze Stanisła
wowa), Puzyna ze Slryja 3, Tworkowski z Kamenie 
3̂  dr. Ludwik Heyne ze Złoczowa 5, Bole-ław 
Wierzchleyski z Kabarowieo 2 Bielański Roman 2,

Franciszek Słomkowski 1, dr. Leonard Piętak 2, dr. 
S e m i l 6 k i  Teobald 2, Karolina B i l i ń s k a  2, dr. Mara- 
mrrosz z Kołomyi 5, Mierzwiński z Buczą, s a 2, Piechow
ski z Chłop 1, dr. Biliński ze Skałatu 2, Kaz. Rojow- 
ski 5, członk. red. De. Polsk. 10, dr. Marjańeki 2 ; na 
weteranów z r. 1863, p p .: Izydora Winnicka i Karo
lina Perontz z Ustrzyk po 2, Stanisław Niedźwiedzki 
ze Złoczowa 1; na bank ziemski w Poznaniu, dr. 
Krobioki 2 ; na fundusz wdów i sierót po lekarzach 
galicyjskich, dr. Krobicki 2 ; na miejscowych ubogich, 
p p .: A. S. Świątkowski 1, L. L. Syroczyńscy 5 ;  
na rzecz przytuliska ppsy ulicy Piekarskiej, dr. 
August Freund 5; na elementarze dla dzieci poznań
skich, dr. Władysław Ostroźyński 1.

Na rzecz ubogich m. Lwowa. Pp. Jnijan i 
Helena Szemelowscy złożyli w prezydjum magistatu 
5 złr.

Przedstawienie amatorskie połączone z kon
certem muzyki wojskowej 95. pp. danem będzie w 
„Grwieździe11 we wtorek dnia 1. stycznia 1889 na 
kerzyść funduszów Stowarzyszenia (w lokalu własnym  
prj.y ul. Franciszkańskiej 1. 7). Członkowie Stow. 
odegrają: „Po Północy11 komedję z francuskiego w
jednym akcie. „Przeputaua ojcowizna* obrazek nego- 
czesny z kupletami. Odegra p. Kiciński, artysta dram. 
„Protazy1 scena charakterystyczna z kupletami 
z obrazka dramatycznego Wł. Anczyca pt. „Łobzo- 
wianie11. „Rajszower, afi zer teatralny11 obrazek z ży
cia aktorów. Odegra p. Kiciński, art. dram „Czuła 
struna" operetka z franc. w 1 akcie, muzyka Iuatze- 
ra. W program koncertu wchodzą : Moniuszko. Intro
dukcja do opery „Straszny dwór". Wroński. „U źró
dła w Krynicy", walec. Lange. „FareweU" medy
tacje. Schreincr. ,Podróż na około świata w 15 mi
nutach", potpourri. Oelschlegel. G!avotte ; operetki 
„Der Schelm von Bergen". Balfe. Divertissement 
z opery „Cyganka". Snppć. Walec z operetki „Po
lowanie za szczęściem". Offenbach. Potpourri z ope
retki „Czarodziejskie skrzypce". — Początek z ude
rz niem godziny 7. wieczór.

D o  d z is ie js ze g o  n u m e r u  d o 
łą c z a m y  d la  P r e n u m e r a t o r ó w  
D o d a te k  N r, 5 2  „ B L U S Z C Z U ”, 
z a  g r u a z ie ń .  Z a r z ą d z i l i ś m y  j a k  
n a jśc iś le jsza , k o n tr o lę  w  e k s p e 
d y c j i  i  n a  k a ż d y m  a d r e s ie  w y 
c iś n ię ta  je s t  s t a m p i g l i a \
„ B L U S Z C Z ”.

W  r a z ie  w ię c  g d y b y  p i s m o  
to n ie  d o sz ło  r ą k  p r z e d p ła e lc ie l i ,  
u p r a s z a m y  r e k la m o w a ć  n a  
poczc ie , g d y ż  z  n a s z e j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s tk o ,  a b y  o d 
p o w ie d z ie ć  p o ło ż o n e m u  w  n a s  
z a u fa n iu .

v r ó * -  ;; i a f o j  h a n d l o w e j
dnia 31. grudnia r.

V ż ? ! r d f lm c m d  l i t e r a c k i e -  i a r t y s t y c z n a ’
Na iiieustającą wystawę towarzystwa przy

jaciół sztuk pięknych we Lwowie nadeszły nastę
pujące obrazy pana Sewera (Seweryna Obsta): Po
wrót Hucułów z wesela, Ucieczka przed nawałnicą i 
rdyla na tle rozjarzonych gór.

PnUira *7lrnła nrv na cy trze, układu znanego 
nauczyciela i kompozytora p. Włady6łuwa Mańtow- 
skiego, wyszła obecnie z druku i jest do nabyoia we 
wszystkich księgarniach miejscowych 1 zamiejscowych. 
Dzieło to opracowane na podstawie długoletniego do
świadczenia nauczyciełskk-go autora, zasługuje pod 
każdym względem na pochwałę, tern bardziej, że jest 
pierwsze polskie, oryginalne a nie tłumaczone, a ob
jętością swą i dokładnością, nawet dla samodzielnie 
się kształcących, przewyższa wszystkie dotychczaa w  
użyciu będące 6zkoły niemieckie. JedHem słowem  
jest to dzieło, za które z naszej strony wypada nam 
p. Mańkowskiemu powinszować i życzyć mu w dal
szych jego zamierzonych pracach również szczęśliwej 
myśli w antoistwie.

„Światełka", pisma ilustrowanego dla dzieci i 
młodzieży, ostatni numer zawiera: Władysław Bełza, 
Wilja u Mickiewicza. Dr. A. Zipper, Miłość synow
ska poety. Szczęsny Zahajkiewicz, W Kalifornji Hi- 
pilit Parasiewicz, Sowy. Stanisław Szamota, Z lat 
głodowych. Piotr Parylak, Sw. Mikołaj. Jadwiga Zu
brzycka, Z pamiątnika zimy. Józ«f Chmielewski, Tu
lipan. Jan Soleski, Dwie igiełki. W b e z p ł a t n y m  
d o d a t k n :  Stanisław Tokarski, Z opłatkiem, wiersz. 
Objaśnienie do ryciny. Rozmaitości. Łamigłówki itd. 
Numer ten ozdabiają trzy prześliczne ryciny, a dobór 
artykułów i nazwiska autorów, samo przemawiają za 
sobą. Z tym numerem zaczyna Światełko 6 i ód my 
rok swego pożytecznego działania. Uznając pod Ka
żdym względem sumienną pracę redakcji, zasyłamy 
jej do datózej pracy „Szczęść Boże1 i życzymy, ażeby 
tak pożyteczne i celowi odpowiadające piBmo, znalazło 
się pod każdym dachem polskim. Interesowanym do
nosimy, że prenumerata na cały rok już z przesyłką 
wynosi tylko 4 złr. Całoroczni prenumeratorowie 
otrzyinnją bezpłatnie, jako premię „Kalendarzyk Świa
tełka". Za trafne rozwiązanie łamigłówek daje Świa
tełko wszystkim swoim prenumeratorom dwie książki, 
przy każdym numerze. —  Adres: Światełko, Lwów 
ni. Czarnieckiego 1. 1.

Ilustrowanego wydania „Pana Tadeusza",
wychodzącego nakładem księgarni R Altenberga we 
Lwowie, wyszedł dingi zeszyt, który w zupełności i 
pod każdym względem’ odpowiada nadziejom, jakie 
pUMh «r tó w tein pięknem wydawnictwie pokłada. 
Zeszyt lin  zawiera trzy arkuize druku, a ozdobiony 
jest 4 ilustracjami Andriolli ego, które, starannie od
bite na dobrym papierze, lepiej się nawet przelsta-
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102 25 
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94 —
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33 —

24 50 
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5 68 
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9 #0 
1 86 

1 22*/, 
59 —

5 78
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10 — 
1 48 

1 94*/a 
60 —

N h w  g i e łd y

wiają od rycin, w I. zeszycie umieszczonych. Wspo
mniane ilustracje przedstawiają następujące se e n j: 
Telimena w lą6ie; Niedźwiedź, mospanie; Robaka, 
pokazującego tabakierkę, i Wojskiego giającegc na 
rogu. W zeszycie tym zawiadamia księgarnia abonen
tów „Pana Tadeusza", iz do ostatniego zeszyni doda
nym zostanie drugi portret Mickiewicza, co jej zupeł
nie pochwalamy, gdyż pierwszy portret nie wszystkim 
się podobał.

„Pamiętniki mądrej muchy" —  opowiadanie 
p.JSczęsnego Zahajkiewicza —  wyszło obecnie w  
XVIII. tomiku „Bibljoteezki dla dzieci i młodz.eży", 
wydawanej przez księgarnię O. Zuckerkandla i syna 
w Złoczowie. Rzecz napisana zgrabnie i godna po 
lecenia.

Gospodarstwo, przemysł s hanriei.
L w o t r s k o  -  C z e r n io w ie e k o - J a s k t *  k o l e j .

W skutek zaproszenia rządu rumuńskiego do podjęcia 
rokowań w sprawie lin ji rumuńskiej, w pierwszych 
dniach stycznia udają się do Bukaresztu sekretarz jene- 
rainy Kiihnelt i dr. Eugenjusz W eissel.

Przegląd polityczny.
* W ybór uzupełniający jednego członka rady 

powiatowej w Cieszanowie , z grupy gm in w iej
sk ich , rozpisany został na dzień 5. lutego br.

* Pogłosk i o z b r o j e n i a c h  r o s y j s k i c h  
odzywają się znów częściej. Z Reni otrzymują 
w ęgierskie dzienniki doniesienie, że Besarahia jest 
form alnie zaJaną wojskiem. Równocześnie rozpo
częły się tam wydalania obcokrajowców zwłaszcza

p ieczu ie; potknęła się ona n ieszczęśliw ie w  sa lo
nie, wskutek czego doznała ciężkiego u szk od zen i 
na karku.

* Korespondent paryski Corresp. de VEst, 
odwidził Boulangera i zapytywał g o . czy w obec 
zbliżającego się w yboru, Bculauger zapewnił so 
bie popaicie konserwatystów i za jaką cenę? Bou- 
langer odparł, że w obec nikogo niczem się nie 
zobow iązuje, że wbrew potwarcom upatrującym  
w nim am bitnego dyktatora, jest on za rozszerze
niem 6wobód obywatelskich, które dziś egzystują 
tylko na papierze. Jenerał oświadczył z naciskiem, 
że jest w najwyższej m ierze zwolennikiem  wolno
ści sumienia, pragnie rozwoju każdego wyznania i 
jest wrogiem  szykan, na jakie duchowieństwo jest 
wystawione.

Boulanger twierdzi, że wstępuje jako kandy
dat w  szranki wyborcze z pełnem  zaufaniem , że 
obywatele miasta Paryża, mając do wyboru między  
niin a rządem, jego wybiorą.

(Telegramy ł  innych pism).
Petersburg 27. grudnia. W szystkie dzienniki 

poświęcają pam ięci jen. Loris-M elikowa bardzo 
sym patyczne nekrologi i nznają jego w ie k ie  za
sługi dla kraju Nowoje Wremia rozbiera p o li
tyczną działalność zm arłego i podnosi jak głęboko  
w ierzył w dojrzałość rosyjskiego społeczeństwa i 
jak ufał, że przy jego pomocy potrafi ujarzmić 
„kramołę". Okoliczności jednak sprawiły, że w 
tak obszernym i skomplikowanym oigan.zm ie jak 
Rosja, tylko silna władza i potętua reakcja rządu 
więcej zrobić potrafią niż sentymentalne, n iefir - 
tunne stajania społeczeństw . {Aj. pó łn )

Petersburg 27. grudnia. Nowoje Wremja do-
zaś poddanych austro-węgierskich. Na wielką i "osi, że m inister oświecenia uzuai za konieczne 
skalę odbywać się ma tam również w m yśl ukazu j otworzenie ra  nowo od dnia 1. stycznia klas przy
z roku 1881 za-.iykani9 klasztorów i konfiskowa
nie dóbr tychże.

* lt Rzymu donoszą: Dym isję ministra finan
sów M a g l i a n i e g o  przyjął k r ó l; następcą jego 
mianowany dotychczasowy m inister rolnictwa Gr i -  
m a l d i ;  senator P e r a z z i  otrzymał tekę 6karbu, 
poseł M i c e l l i  rolnictwa.

W d. 25. grudnia wydał Leen X III e n c y 
k l i k ę  do wszystkich biskupów, rozpoczynającą się 
od słów : .,Exeunte jam anno...u 1J wstępu w niej 
dziękuje papież Bogu za pociechę, sprawioną mu 
jubileuszem , dalej dziękuje całemu światu kato

gotowawczycli przy gim nazjach, progimnazjacb i 
szkołach realnych. (Aj. półn.).

Oreł 27. grudnia. P rzysięgli uniewinnili 
w szystkich oddanych pod sąd, za roztrwonienie 
pieniędzy w towarzystwie wzajemnego kredytu w 
Brańsku. {Aj. półn.).

M tskw a 30. grudnia. Russk. kurj. donosi, 
że z pcwodu katastrofy d. 29. października, z za
rządu kolei kursko-azowskiej postawiono w stanie 
oskarżenia : niedawno w yszłego ze służby dyrek
tora kolei, Kowando, inspektora rządowego, Kro- 
nenberga, prezesa rady zarządu, barona Hahna,

lickiem u za tyle dowodów i przywiązania i ule- j naczelnika ruchu, Szuszlińskiego i inżyniera, Paw  
głości, okazanych mu przy tej okazji. Następnie j łow a-G olicyrskiego, {Aj. półn.) 
przypomina, że głów na jego baczność skierowaną ■ Petersburg 30. grudnia. Z powodu zbytu fał
była zawsze na zasadnicze punkta nauki Chrystu- I szywycb obligacyj petersburskiego towarzystwa
sowej —  w tej zaś encyklice chce zwrócić uwagę j kredytowego w M oskwie, dzienniki donoszą, że i
na o b o w i ą z k i  życia chrześcijańskiego, gdyż 
wiara bez cnót i czynów chrześcijańskich jest 
pustą. N iestety obyczaje czasów naszych odbiegają 
daleko od zasad Ewangelji. Tendencja bieżącego  
stulecia —  twierdzi nam iestnik Chrystusowy —  
skierowana jest na interesa materjalne, z Łlóryh 
znów wypływa duma, złe dziennikarstwo i zły 
teatr, demoralizacja sztuki, wstąpienie na złe tory 
w kwestji szkolnictwa, teudeucje materjalistyczne 
i ateitystyczne, zaciem nienie się prawdziwych po
jęć prawnych i t. d. Tak samo socjalizm, nihilizm  
i kom unizm !są owocami tendeneyj, skierowanych  
wyłącznie na -materialne. Zbawienie leży
tylko w chrześcijaństw ie : lnstaurare omnia m  
Chństo. W  końcu zaleca ojciec św . -  - zwłuazóiia 

— -  wykonywanie c y ° i' cnrześcijań- 
ik ich . *’ “

Nowy' poseł austro-węgierski przy 'Watyka
nie, br. B e v e r t e r a  b y ł w ć . 28 zm. na au
diencji u papieża, aby im ieniem  swojego monar
chy złożyć mu życzenia noworoczne i w ypow ie
dzieć nadzieję, że stosunki pomiędzy Austro-W ę- 
grami a stolicą apostolską będą i w przyszłym  
roku I ak niezm ącone, jak dotychczas. Papież od
powiedział analogicznem i kompliraentami. Po au

i w Petersburgu skonstatowano kilka wypadków  
sprzedaży tychże fałszyw ych obligacyj. Fałszowa- 

i niem i sprzedażą ich  zajmuje się cała banda, roz
ciągająca w idocznie swoją działalność także i na 

j niektóre miasta prowincjonalne. Obligacje są zrę
cznie przemalowane, cyfry i litery dobrze pod- 

i robione. Storublowe obligacje są przerobione na 
: pięciotysięczne.

Archim andryta Pajssji udał się z kilku du- 
chownem.5 osobami w m isyjnych celach do A bi- 
synji.

Petersb. Wiedomosti powtarzają wiadomość 
podaną przez gazety kijowskie, w edług których 
sąd wojskowy pociągnął dc odpowr idzialnofic_ pi
sarza wojskowego, oskarżonego o dopomaganie pe
wnemu cudzoziem cowi du przeaji ania dokumen
tów, zayWetijącyeł* tajWno— e stfish  j  iiaem a  z mo
carstw europejskich. Wyrok dotąd niewiadom y. 
Taż sama gazeta dowiaduje się z^wiarogodnego 
londyńskiego źródła, że cesarzowa Fryaerykowa  
zostanie na zawsze przy 6wej m atce w A nglji i 
do Berlina nigdy już nie wróci. (A j. półn.)

Petersburg 29. grudnia. Jł. Inwalid  donosi, 
że nowe m .yny wojskowe budowane będą w War
szawie, E ow nie, W innicy i Berdyczow ie, zaś wiel-

djencji udał się br. Revertera do kard. R a m -  i ka piekarnia wujskowa w N ow ogeorgiew sku. (Aj. 
P ° 11'- i połn.).

Na najbliższym konsysiorzu ma Leon X III Petersburg 31. grudnia. Nowoje Wremia do- 
zaraianować t r z e c h  kardynałów, Jecz sam ych  : n o s i, że urzędy cłow e otrzymały p olecen ie, aby 
tylko^W  ł  o c,h ó w. j z rokiem 1889 nie wydawały więcej paszportów

* Zi Berlina donoszą. Fabryai broni w Solingen , zagranicznym okrętom, chcącym  odwidzać po ko- 
ukonezeuiu zamówień poczynionych przez rząd : lei wszystkie porty nadbrzQżne na rosyjskich wo

dach. (G. L.)
po ukończeniu zamówień poczynionych przez rząd 
niem iecki i państwa zamorskie, mają nowego ud- 
biorcę w rządzie włoskim , Który zam ówił 60 .000  
żeleżców, które mają być w przeciągu roku odsta
wione. Rzeczone fabryki spodziewają się dal
szych i liczniejszych zam ówień od rządu w ło
skiego.

Adm irał Hollmann, komendant eskadry nie
m ieckiej na morzu Sródziemnem , przybył do Stam 
bul u na statku ambasady niem ieckiej i przyjęty 
został przez sułtana w sposób niezwykle uroczy
sty. Przy tej sposobności obdarzył go sułtan w iel
kim orderem Medżidje I klasy. Po urzędowem  
przyjęciu był adm irał niem iecki u sułtana na 
] rywatnei rudjencji, poczem uczestniczył w ga
lowym  objedzie, na którym znajdował się amba
sador niem iecki wraz z małżonką i persona! am 
basady niem ieckiej. Na objad ten otrzymali za 
proszenie wszyscy m inistrowie i najwyżsi dygnita
rze dworu.

Madryt 31. grudnia. W  Tarragouie w sku
tek eksplozji 30 dynam itowych patronów runęły 
dwa domy, przyczem pięć osób zostało zabitych i 
kilka ranionych. (G. L.).

Rzym 31. grndnia. Osservatore oświadcza po
nownie, że nieprawdą jest, że wskutek rozporzą
dzenia papieża ma być zaprowadzony rosyjski 
ęzyk we wszystkich katolickich kościołach w 

Rosji.
Z powodu końca roku jubileuszowego cele 

brował papież w kościele św. Piotra Te Deum. 
K ościół był przepełniony, a zebrany lud z zapa
łem  witał papieża. Podczas Te Deum było w ko
ście ciało dyplom atyczne, rzymska arystokracja i 
krewni ojca św. Żołnierze w łoscy strzegli porządku 
na piacu św. Piotra. Pom iędzy nubożnyeh rozda
wano włoski tekt ogłoszonej przedwczoraj ency-

3Telegramy „Dzienr
Wi deń 31. styczuia W  

handlowy z Szwajcarią.
Belgrad 31. stycznia, p oa  

cji przystał król Milan na zraia 
ktu, ścieśniającą ogromnie jego  włau„

W edług uchwalonego postanowieni, 
nie będzie wolno królowi zawierać militc. 
wencji z jakiemkolwiek bądz pańotwem  
Zwolenia skupczyny — o ile konwencja ta 
gałaby za 6obą potrzebę kooperacji armii 
skiej. Jestto skierowane w idocznie przeciw A u 
stro- W ęgrom. Zdaje się, że po przyjęciu tego w a
runku przez króla Milana przyjęcie projektu jest 
zapewnione.

Otwarta dziś królewskim  urazem skupczyna 
wybrała radykalne prezydium.

Rzym 31. grudnia. Potw ierdza się w iadó- 
m ość, że pom iędzy W iedniem  a W atykanem  n a
stąpiło pew ne oziębienie stosunków, z powodu  
tego iż dwór austrjacki zw rócić s.ę  m iał do W a
tykanu z przedstaw ieniam i w sprawie u g o d f  
z Rosją i że rząd n ic pozw olił na odbycie kon
ferencji biskupów w O strygoniu.

W atykan stara się, ażeby w Paryżu w ew i- 
sie  w ystaw y odbył się  w iec katolików.

Petersburg 31. grudnia. D la Kijowa i V bjft 
kreowano nowe posady t. z. pomocników  
guberuatorów.

Sofja 31. grudnia. Przed zam knięć 
branja książę ułaskaw ił Poppowa i w iel 
tycznych przestępców. Akt ten  łask i ksT 
wyw arł jak najlepsze w szędzie w rażenie.

Wiedeń 30. grudnia. Kredyty 30T50.
Wiedeń 31. grudnie. Sonn- und Montags Ztg. 

d on osi, że byli m inisirowie w ojn y: hrabia By- 
Lindt-Rbeidt i barou Kuhn, mają zostać członki*^  
Izby panów.

Wiedeń 31. grudnia. W edług doniesienia j e 
dnego z pism tutejszych, k iól Milan w y s łił  
księżnej G h i k a  jednego ze swoich krewn d 
w sprawie ponownego za jej pośrednictwem te i 
towania ugody z N  a t a 1 j ą.

Budapeszt 31. grudnia. W  zamku cesarskim  
W  Goedoello strzelił wczoraj na korytarzu jakiś 
nieznajomy do służącego dworskiego, Sasa

Wiedeń 31. grudnia. Choroba arcykaięcia Ludwika 
W iktora wywołała tu zaniepokojenie Chory p riy ją ł 
wczoraj wieczorem Sakrament* ś >v. — dziś ma łią  
lepiej.

Wiedeń 31. grudnia. G iełda zboiow .. Pszenica
na wiosnę 8'14.

P rzy jech a li d o  L w o w a
dnia 31. grudnia 1888 r.

H O TEL ŻORŻA. K. Suchodolski, s Sosnowa. A. 
Pogłodowsbi, z Bochni. D. Pogłodowski, s Sudkowic. 
F . dr. Doliński, z Przemyśla. M. Dom? i W. Lanme, z 
Wiednia. _______  ____ _

N A D E S Ł A N E .
Nauczycielka udzielająca muzykę, język francuski i 

szkolne przedm ioty poszukuje umieszczenia do jednej 
lub dwóch panieuea.

A dres: H e n r y k a  F . poste restante f tryj-
ts o k o ł  ó w.

P o d z i ę k o  w a n i e „
Syn nasz M aniuś zaniemógł Ba dyft®*ją tak  ualeoS, 

-“ "alką nadzlaję- 
Strudzona opieka 

łuckiego, i zrętfznie aotiALĄua operaeja p n e s  W go dra 
Schram a utrzym ały go p -zy -*y£ iu^ i zupezness zdrowiu.

Z l te bezinteresowne, znakomito irudy i p ielęgno
wanie naszego syna, składam y ni ni M -en publicznie 
Wmu drwi Kuiaziołuckiem u i Wmu drw i Scbramowi 
najszczersze podziękowanie s ta n n e  skDm

Antoni i  Anna Cieślikowie.
H otel George.

Bóg zap łaćjf

Ksawery Sadkowski
były baletm ietrz t e a t r w  W arszawskich, udziela lekcyj 
tańców po domach i wr własnem mieszkaniu Rynek 

1. 12 I. piętro.

J u i  w yszedł I. n a k ła d

Albumu piękności lwowskich
i je s t do li.ibyeia w handlu pp. Seyfartha i Dydyńskiego 
lub w zakładzie fotograficzny n D. Mazura przy ulicy 

Pańskiej 1. 5. 2»t)3

Album zawiera 12 qab. kartonów i kosztuje lO z ł

Zwraca uwagę wiadomość Frankfurter Z tg , 
według której stosunki m iędzy carem a ks A le
ksandrem Bstteiibergskim  mają się w krótkim  
i-zasie znacznie polepszyć. W. kB. Elżbieta Feo- 
dorówna, która z swoim małżonkiem w. ks. Ser
giuszem  dłuższy czas bawiła w  ubiegłym  m ie
siącu w Darm stadzij , podjęła się w tej mierze 
pośrednictwa u swego szwagra, cara, a pośre- 
dnict fo  to m iało doprowadzić do pom yślnych re
zultatów.

kijki papieskiej.

Matka cesarzowej niem ieckiej, księżna A de-  
^ Jcfa szlezwicko-holaztyńska zachorowała niebez-

Sofja 31. grudnia. Sobranje uchwaliło projekt 
is iav ,y  dotyczący budowy kolei żelaznej z Jamboli 
do Burgasu z pobocznemi linjami i budżet na 
rok 1889. Wczoraj zamknął książę sobranje mową 
tronową, w której dziękował deputowanym za ich  
prace i życzył im szczęśliwego powrotu do domu. 
Z yw em i oklaskami witano księcia. Wraz,z Popowem  
książę udzielił umuestję politycznym em igrantom  z 
wyjątkiem tych, którzy grali rolę przywódców po- 
cz“vrszy od zamachu stanu z dnia 21. sierpnia 
1886 roku do usiłowania wywołania rewolucji w 
Eskizagrze z początkiem  roku 1888. (G. L.).

TEATR HR. SKARBKA.

B  Z  I  Ś :
O godzinie w pół do 4-tej po południu

Państwo 'Wackowie
komedja w 4. aktach Zygmunta Przybylskiego. 

O S O B Y :
Pan W acław Klepacki Żelazowski 
Helena, jego żona . Stachowicz 
Klepacki
W; ek, jego syn .
Zabawnicki 
Zabawnicka 
Zosia, ich córka .
Modrzyeka 
Krysia, jej córka .
DulewL-z 
Mikowski
Zbiski . . . .
Paulina 
Jacenty
Magda . . . .
4  l eg . . . .
P iotruś . . . . . .  Nowiński
Gość pierwszy . . Jam g ź
Gość drugi . . . Reąki
F ak to r . . . . „  Bergki

F rens il 
. Kwieciński 
. Wojdałowicz 
. Cichocka 
. P y s z o i k  
. German 
. Piasecka 
. Piasecki 
. Stróiewski 
. Szobert 0 
. Gos: y ryj.a 
. DębicFT
. W r ł p h o t a f c i i

W i e d e ń ,  linia 31. grudnia 1888 r. 
-g o i* .  1 m in .  50 p o p o łu d n iu ) ,  

A.ke}« alptjuKic T«wa; .ijri-.u  •
ii węgif.rakio bsruku k.;'<.>iyD;>v -• j.ł 
tf Bs.t ku  itniylo-ai::

„  ksizi i:,
„ fcc-tf1! ;■ A (L-
, riT«-A -Ty.! . . .

lwowsko.(ż-j 
,, kołci rrt^ irrs , [■,.

L© ry f.ttsr.c: a!:;» t w Ł- m
Ak -J. -7.v -1' t . > *»• f i s i i r / . i , .
CUG .-.istu* •OMgacłff i - i : ć r  i.Oyjj. ']y -t Vł-J p-j?.*, v- „ i: (f , ,

Akr: łSIfi k .fc  ̂ .
kł! ,

i}. -li .
lW*<4TiC"T« n.

ił»7„-v tacM  I£ar*4o Ł rfw łfcń
£t*  *

B e r l i n ,  diJ» 8 1 , gradnia 1888 i 

(godf. 1 min. Bo po południu).

Ak«̂ s r ją. XzrU .fi w*
Uje .

V. U . * e .

dsfsle j-
sze

z  dnia  
poprsed

44 »0 44 50
306 — 306 —
118 - 116 25
816 50 816 75
206 — 206 ~
844 50 844 50

97 50 98 85

253 — 254 —
208 — 209 —
173 50 174 —
143 50 143 50
93 — 98 50

103 — 103 50
198 50 198 25
125 — 125 —

, 819 25 217 75
102 25 102 15
101 — 10i

1 21 1 84*/*
129 — 132 —
310 30 a09 50

9 53 --------

808 50 209 90
164 - 163 75
87 25 87- —

168 86 168 80
41 50 48 69
68 70 -68 —

P o cią g i kolejow e
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

Od l. PaździerHa 1888 r.
Do L w ow jf^rzyehodzą:

J Irtkonm,» 
f- 1^’J iw o ło e a y a k  . 

t  S  o - lw o ło c ty sk  q r  r o d z & u i ^ j  
 ̂ łfi C z s r* jio w io c  ,

, -  Z w a r d o n ia ,  Chyrcwa, Stryj 
t A U anifliaw cw a i HusUityiia 

£  Z w a r d o n i a ,  O h y ro w a , S t r y j a  
“  0 hyrOwfcf 5 try ja, Uuaiatyna 

i Ł i w c o ł p ” - 
Z  {Tom f,3Zow »]

Ze Lwowa odchodzą:
D j  K r a k ó w *  .

^ o d w o ło o a y s k  i *
R #  '  o d w o ło cz y st a
Wo *.D o rn io w teo  . ,  ,
D i t k y j a ,  C iy ro w a , Z a g ó r z ,  

Z w a r d o n ia  i  Ł a w o c e n e g o  , 
fro  S try ja , C hyro w a i  Z w ard o n ia  

« 7 > |Z * f f a r s a iŁ a w o o * r . - f i : oUr, r̂ 'nł'jełno-̂ 1̂

Przycha do Stanisławow a:
2 c  L w o w a

Odch. ze Stanisławowa.: 
Do ŁwWi ,

po»p.
wagi.kurjor.

- i OA 
8-20 
2-08 

8*00

8* 28
A-l . 
4-22 
9-24’

u-;

P o o i^ g
o so b o 

w y

8*60

3*4f
8*66

1-55

4 * 8 0

Pociąg
osobo

w y

»•**
8*10
3*38

6-40

7*20 
#•561 *a

5*8’ 4*08

ł*OB
® w a g f®  t  G o d i in y  o s n a c s o n c  grub^!-. 

nocną od g o d z in y  6. w ie c z ó r  d o  5 . 1 i a ,  5 a

6*06

P o ciąg
mtfsiaKf

7 - t  5  
7 * 0 0  
6*38 

1 1 * 0 4

5*53

7*49

4  0 8

19*4

Ceny zboża
z dnia 31. grudnia 1888 r.

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groeh 
Wyka 
Rzepak 
L aianka 
K or cz czer. 
Koniuz biała 
Koniez. szw.

Lwów Tarnopol | / odwo- r  |toczyska
Czer- 
niowoe

b o d - ,  -25 6’5 0 —7-20 6 30 715 6-85—r 40 
i  30 5 75 510  -5 J5 5 10 5*5014 70—516
5 50—7 — 5 50 - 6 6o 5 50 - 6  50 5-------6 75

65 -  6 — o 50 - 6  50 5 4 0 - 5  95 5-------5 50
5 75 10 — ; 5 70 -  9 50 4‘40—? —6 — 10  —

5 40—5 75 
12 5013-50

154*—-62-— 
40 -  48- —

4-30- 4 75 4-50 - 6*10 4 -1 0 -4  O 
12-6013 — 12 —13-80 1 0 —1115

5 2 —60 
40’ - 47

48 64 - ; 3 5 — 43
3 7 - 5 1  !31 -3 5 -

14 —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów złr. — •— a o  .

Okowita za 10.000 li te r  pret. loeo Lwów złr. 13*75 do

Mysakcfiriki
Je.zyna

Ruch handlowy nieznaczny. Transakcje zaw ieraue 
tylko na małe partje do krajowych młynów.

ii U o z b a m l, o s n a c u j ą  p o r*  
rano.

U poleca

TEATR ER. SKARBKa. — D2ł£
O  g o d z i n i e  7 - m e j  w i e c z o i  :

m u ł a :
c z y l i

D Z 1 E 5  j |  T E T l P i  -
.  operetka w a. akti et W. S. G ilh a rń .

M ułyz? A rtu ra  Sulliyana. Tłum aczenie A. Ę itao^Baiuia

w l  u • , O S O B Y :ALUtado japoński 
N anki-Po, syn jego 
Ko-Ko, raaca sprawiedliwości,- s ta r

szy kat i zaprzysiężony główny 
operator w T itipu

urzędnik do wszystkiego 
Pish-Tush, obywatel japoński 
Jum -Jum  )
P itty -S iu g  ) Siostry, pupilki Ko-ko 
Peep-Bo j .
K atisha, stara panna .
K i-ki-k ', noszący wachlarz nad Mi-

kadem jako m inister tem peratury Kiczman
tow arzyszki Katishy. Japończy-y. Dwoi-*a „ i f  

M ikada. Dworzanie. Paziowie. Pensjonarki. S t r j ' .  tt. iJ*  
bardniey. Służba. Lad. ’■

Rzecz dzieje się w mieście T itipu  w 15 - t u U '4  
Akt 1 dzieje się w wspaniałym dziedzińcu pałacu ta  

Akt 2. dzieje się w ogrodzie obok pałacu K o -k Ł

Jutro : „ W i e l k a  .M a i - g lo w n ia " ,  kom. w 5. ak t. OhTeU

S k a J A i

Piasecki
Gasiński
Radwan
SkaDka
Piasecka
Kasprewiezowa

f l a s z k a  P r e s z b j i r g e r a  4 0  c t . ,  Z i e l e n l a k n  5 5 ,  6 5 ,  ^ 0  c l . ,  l l e g y a l a y e r  d a j y  0 0  e t.,  f  n o r o b u e r  z ł r  I ,  1 * 2 0  i  l - ą a

’̂ [ ^ r W łI l‘W I W W lłlB eB b B F g jT t^ R B sb em r i^ Y G fd lh ig t r  «s , luslausr Geidek 1-25  i Wjj ,  Vi
ri4iili99 Jurzębiuli f Su i  luiiJkft ^dn  bArdto
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D Z I E N N I K  P O L S K I  i  dniami. Stycznia 1888.

.<! o g ł o s z e n i a .
nia  ro zm a ite .

/, centa od wyra/,u.

ffliowanu własnych zbiorów
* ‘n »  Heygalja Tokajskie beczkami, 

mady butelkami we Lwowie nabywać 
można u w łaścicielki Wny Anny Neu- 
pauer, ul. Kochanowskiego 6. 1005

MaJpopnIarnieJar.§ a yborową 
wypożyczalnią Lałitkek 1 nnt 

J**t Stanisława Kóhlera 1. 38 
Batorego tu i naprzeciw Gim«a> 
zjnm. Abonament 10 ct. Kancja  
1 *łr . 1067

^ o r z y s i n a  d z i e r ż a w a  w dobrej 
'  , glebie, a 10 jLirgow roli, 40 łak, od
dalona o l llf mili od kolei — je s t do 
° Męeia. Bliższa w Ladoinojć w A dministracji 
„Dziennika Polskiego."

Z'Vliw«j do m aszyn do szycia, zegarków 
/  kieszonkewyah, pędałowyeh-i te leg ra
fów poleca handel Maurycego B ałłabana 
8 plac M arjaeki 8 . 1066

'C e n t r a ,  biżuterję, korale i wszelką gar- 
1  derohę sprzedaje i wypożycza Zakład 
Jaszczyszyna, gmach Teatralny. 1059

T1 ’

-skirf

A a , składająca się z kilku- 
,ciu dzieł poważnej i beletry- 

j treści, jes t tanio do sprzedania. 
.'Oiośd w A dm inistracji „Dziennika

go." 1(41

T - J r —v « 1e  s i ę  Francuzki. Zgło- 
1 . ®z ;nia do Wnej pani Poh. Akade- 
miek„ 3 .

M ę ż c z y z n a  w sile wiekn, umiejący 
iT t mówić, czytać i pisać po polsku i 
niemiecku ; mogący się wykazać chlubne- 
mi św,adHctwami, poszukuje zajęcia. B liż
sza wiadom-ść w A dm inistracji -D zien
nika Polskiego.*

R ealność do wydzierżawienia pod ko- 
rzystnemi warunkami od I. stycznia 1889

składająca sie z domu murowauego, su 
chego, o 4 pokojach, kuchni, werandy, 
stajui, wozowni, komórek i ugrodu pó ł
tora morgowego. Powietrze świeże, widok 
piękny. Bliższa wiadomość w A dm ini
stracji „Dziennika Polskiego*.

Mieszkania i sklepy.
po 1 od wvra*n.

INA
au stm efie i w r s h e

sto/ow e 1 liter 40  ct.

Zieleniaki
1 flaszka 50, 60, 70, 80  ct. i l  złr.

jako te i 2765

r wszelkie inne wina
po najtańszych eenach peleca

ALBERT SZK0WR0N
przedtem 

F. W . Królikowski 
we Lwowie, piać Marjaeki I. 7.

P o k ó j  do wynajęcia u lica Kampiana 
' l i c z b a  7. 1062

3 pokoje z pizynależytosciam i II. 
piętro, ul. Kochanowskiego 1. 12 , od 

15. Stycznia. 1064

S4 ptek;
t \  doino

większa do sprzedania. W ia
domość w Adm inistracji „Dz. Polek.*

roboty snkied damskich w do
mach prywatnych, poleea sie rsaomo- 

.,ina  w tym zawodzie osoba. Z głsszeaia 
pod „Praca* w A dm inistracji „D iiennika “

Panna sklepowa, uzdolniona w tym 
zawodzie, poszukuj* zajęcia. Laskowe 

zgłoszenia p i s e m n e  uprasza pod K .  
3 0 0 0  do A dm inistracji „Dzień. Polsk.*

F  legam1 Ul pokój frontowy w
I Ju  parterze z osobnym wchodem do na

jęcia ulica Zamsj isiego 3. 60

/ K u p u ję  D ziczyzn ę /
Jelenie po 40 ct. kilo ; Sarny po 
70 c t . ; Bziki do 5" kilo 50 złr. Bzlnie  
kaczki, Słonki. Dziczyzna musi być 
m ięsista, świeża i dobrze wypatroszona. 
Cena rozumie się loco dworzec Wiedeń.

L e o p o l d  H a r r i n g ,
I I I .  W Ich. 3063

' P ięć  pokoi
i i piętro. Plac

z przynależytościam i, II. 
piętro. P lac B ernardyński 12, zaraz 

do ua!ęeia. 1050

D i l e t y  
D  d y n

wizytowe, zaproszenia, 
dyplomy, plany, etykiety 

knpłei kie I t. p. wykonnjo po 
niskich cenncl Zakład arty
sty. £no-litngraflcMiy Antonie* 
go P r z y  s z l a k a ,  w e  Lwowie, 
przy nlłoy Kopernika liczba tt.

pokoje z balkoueic i kuchuią na 
I. piętrz*, a li«a  Akademicka 28.

4 pok. |e z przynależytożcla- 
mt. Zygmnntowska 1. 17.

Bardzo stosowny lokal na re* 
stanrację lnb mleczarnię, 

z pięknym ogródkiem w żród- 
mieżcłu jest zaraz do wynaję
cia B l-żs-a wiadomość w A dm inistracji 
„Dziennika Polskiego.*

Ekspedytorka O
l  egzam intm pocztow ym i tal*graficznym  
poszukuje mie sca. Łaskawe z g ł’8'.*nia 
pod adresem : t l .  S . poste re s tan te

Kraków . 3069

Pracownia $u<ień damskich
brój wi ^d- ń- i - i .  rob>t* wy  w m t n a

L. Bruckner wej
ul. K. sc i 8zu> i 4 I. p ir tro .

KA W Ę
w doborowych gatunkach, 
polecam naj*aniej, i rozsełam 
t r a n  k o  w woreczkach 

5 kilowych. 2775

>antos żółta p o s p o l i ta ................... zł.
loaTngo blada „  zł.
■ortoriko zielonawa dobra . . .z ł .
luba zielona d o b r u .................. zł.
jg u ay rd  zielona bardzo dobra . zł. 
leylon plantacyjna dobra . . . .  zł. 
leylon plantacyjna g ruboz ia rrista  zł. 
leylon plautac. perłowa „ zł. 
awa złotawa & 'ouiatyczna . • • zł.
loka arabska s i l n a ........................*ł-
It. Jago zielona najprzedniejsza zł.

8—
8-40
9-—
9 60

10 —
10-40 
10-80 
l'i-80 
10-80 
10 -8.»
11-20

ST. MARKIEWICZ
w e  L w o w i e ,  w  Rynku p o d  1. 4 ?

Uf-k p  iw ił-tow ngu h a n  iło w e g o  
m i a - t a  n » d  W i Ją, m « m  do 

S i r z e d a u ia  r a z - m  l ub p o jed y n cz o  
w  t r z t .  h  k aw aJk s i h 80  m ó rg  o rn e g o  
g r u n  u i 1 * inó g  dobry< h L k  
tu d  ież i n t r a t n y  d o m  m u r o w i n y  
w t y n k  ■; p ło ż  n y . so77

T. Kochlóffel,
w Cięż ow icach .

na tygo Dra Biegełmajera.
w  Sam oonu .

Zawdzięezaiąe życie dwojga na- 
. szych drogich dzieci najpierw Bogu, 

a na*tępuie Twei tylko zacny Mężu 
1 —  głębi kie jwiedzy lekarskiej, zw ła

szcza przy nieuniknioDem i szezęśli- 
wera zastosowaniu tracheotom ii —  
oraz niezmordowanej ojcowskiej p ie 
czołowitości, ja tą  je otaczałeś z na
rażeniem własnego zdrowia w cza
sie strasznej i ciężkiej choroby a 

i w sereaeh zrozpaczonych rodziców  
; nad*ieię obudzsłeś, —  poczuwamy się  
: do obowiązkii złożyć Ci publicznie 

podziękowanie, wznosząc zarazem mo
dły do Najwyższego, by zseła ł na 
Twą Kodzinę jak największe błogo  
sławieństwa i zachował Cię jak naj
dłużej przy życiu na pociechę stra
pionych.

Z najgłębszym szacunkiem

Stan. i Władysława Kostrzewscy
w  Sam borze. 3079

Dr. Dnbanowicz
hyriropata

były lekarz szp ita la  „Charite*, leezy 
metodą jedynie racjonalną

c ierp ien ia  w eneryczne.
Ordynacja domowa rano od 8.—10. po 
południu od 2 . - 5 .  ; wieczorem ed 7 .- 8 .

Lwów, Orm iańska 33. 3072

O b e r*  fiitaroslelska, w dobrach 
JE . H r. Alfreda Potockiego, ma do 

zbycia 12  buhajków w wieku od 8 do 14 
miesięcy rasy Berner Simenthai

Ma.iąoy chęć kupna mogą owe buhajki 
obejrzeć na mi*jseu. Bliższych zaś szcze
gółów udzieli tymże na żądanie Admini
stracja folwarku Staresioło, staoja kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej. 3056

Na Placu Castrum
w osobnjm na tan a ti zbudowanym 

budynku

BCCT B i  P iP P T IC U I
Wio ki opi racja krtań Cesarz? F yderyka

c o d * ic n u r io  o y r . iu o  do  9, 
w i t c z o r e m .

W stęp dl* mężczyzn, dam i dziei-i 
I m i-jsce 30 c t . II. miejsce 20 o t ,  dzieci 
niżej lat 10  i wojskowi bez stopnia, płacą 
p o ło w ę .  3 0 6 5

Na karnawał
dla praktycznych i oszczędnych pod.

Balowe, wizytowe, wieczorkowe i t. p. 
suknie, podług najświeższych żurnali pa
ryskich, przykri jone z materji ópluglóes 
przymierzone oraz upięte, po 2 złr. od 
sztuki.

Modele kompletne na bale kostiumo
we, w wielkim wyborze.

Również formy papierowe począwszy 
od bielizny, aż do sukień i płaszczów, 
tak dokładnie dopasowane do każdej figu- 

1 ry, ie  oiobj ńem ające najmniejszego wy
obrażenie o kroju, mogą z nich szyć.

Hfmc M ARIK
u c z e n n i c a  W o r t h a .

W yżsiy Z akład nauki kroju oraz 
Pierwsza fabryka form papisrowyeh w 
Galicji.

Lwów, ul. Akademicka, 12.

W  K O K S !  K O K S !  K O K S !
najlepszy, najtańszy i najczystszy m aterja ł opałowy do kuchen i pieców

posiadamy znowu na składzie i polecamy na porę zimową.

M i ?  ilość M m ir n  flo l i u z k i i  za 56 i m  80 ci.
Podejmujemy się p r z e r o b i e n i a  w ł a s n y m  k o s z t e m  pieców kaflowych, tudzież kucheń

do opalania koksem.
Posiadam y także na  składzie piece żelazne wyłożone m aterjał^m  ogniotrw ałym , 

jake w yłącznie do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu.
W szelkie zam ów ienia k artą  korespondencyjną będą tego sam ego dnia uskutecznione.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

ZYGMUNTA RUCKERA
w e  l * w o w i e

p o l e c a 3959 b

znakom ity przeciw  kaszlow i, zaflegm ieniom  itd. 
i od w ielu lat bardzo rozpow szechniony śr o d e k :

Ziółka Dr. Seebnrgera
jed ynie prawdziw e a tem sam em  jed yn ie  skuteczne do nabycia w tej 

aptece w  pudełkach po cenie 20 ct.

U T R Ź Y ly tU JA Ś  N a I  S K - Ł A O ^ * ^  
W S Z Y S T K I £■ P  IE R W S Z O R Z  E V *  j

Poszukuje się o ó t  ,

2 ekonomów.
Pierwszeństwo mieć będą oficjaliści z oko
licy Sambora i Przemyśla. Nieuwzglą- 
dm one podania pozostaną bez o ipowiedzi

Zgłosić się d i Zarządu dóbr Poho- 
rylce, poczta Podhajczyki to ło  Lwowa.

Naturalne i czyste

WI NA
kowe

l  M l .

Centralnej 3009
PIWNICY WZOROWEJ

zoztająeej pod nadzorem i kontrolą

król. węg. ministerstwa handlu
Białe i czerw one, 

stołow e, deserow e i kuracy jne

TOKAJE,
według szczególnych cenników które 

rozsełt. na żądanie i poleca handel

Kilimy krajowe
W ielkie na ścianę przed łóżko 26 złr. 

M atę ns podłogę przed łóżko 6 złr.

n Hasego 2fi

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 1.

SKŁAO KAWY Artura Kościckiego
:*od god .em : 2767

w e  L w o w i e ,
w yłączny zastępca dla Galicji.

we Lwowie, Chorążczyzna 1. 22, otizyma- 
wprost od producentów z Ameryki połu
dniowej świeży transport najlep- 
s*ej kawy i sprzedaje takową po cenie 
hartownej we Lwowie I  kilo  
ełr. 1*80; na prot.ineji 4D/, kilo 

ałr. 9*15 franco.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które 
drudzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

ffjro iy  szioły e ro a rs i i i i
€ (  otrzym ał w kom isowa sp rz.d aż i p J e c a  takowe po cenac 
^  gm alnych fabrycznych m agazyn porcelany i Szkła Ąr

f T H E I S l  Ó K O B IIC K lk
n a i T  ^ w ° w j e  J 11!  l Ł a l ‘ c l t a  4 * 3 i3ti

P o d z i ę k o w a r x i e .
Składam y p. ® r .  J  M a h l o w i  publicznie serdeem . 

„Bog zap łać !“ za ojcowską opiekę i staranność, jaka  otacza- 
syną naszego, podczas ciężkiej j e g 0  choroby (tyfusu brzusznego^ 
dzięki którym  tylko przyszedł on w stosunsow o dość krótlim  
czasie do zdrowia.

3076 Teofil i Julia Hecker.

Zarobek I0G—300 złr. miesięcznie

SI i fg e n c i do sprzedaży m aszyn robiczych  w większy t  
— nuej-cow ośeiach  G d ic ii bywają postul. wani. Fachow ci
mają p ierw szeństw o i z-chcą  piśmienne oferty z podaniem dotycL 
czasow ej d ziała lności i poleceniam i pod adresem  : Ed. KolcOry, Lv ó w  

Jagiellońska 18, nadesłać. ’ 3C7{

> * '

Ważne dla pp. Właścicieli kamienic we Lwowie.

Tablice blaszane i drewnie
do nm ie-zczen ia  spisu lokatorów  

również

T J B L IC Z K I
(według najnow.zego rozporządzenia M agistratu) 

poleca najtaniej

A N T O N r  H A L S K I
Bandel żelazny we Lwowie, plac Murjacki ».

(?oooooooooooooocxx)oooooo<;
Pierwsza oryginalna Po.eka |

S Z K O Ł A  G R Y  N A  C Y T R Z E  -
zastosowana do samodzielnej nauki, nkładu nauczyciela i kompozytora I

W ł a d y s ł a w a  M a ń K O W s k i e g c  j
!  5  opHŚciła prasę i je s t do uabyoia we wszystkieii księgarniach i u autora, 1 
^  jako te i u nakładcy Stanisława Kohlera, ulica Batorego 1. 28, we Lwowie- j 

Szkoła ta  artystycznie wykonana na pięknym grubym papierze o 90 . 
stronnicach w eleganckiej broszurowanej opranie kosztuje złr. 3. ’

   (
I f = Autor niniejszego dzitła  poleca doskonałe eytry po cenie złr. 15 i wyżej I
: 7%  8 tukę. Za p.iprzedniem porozumieniem możliwa jes t sp lata w ratach '
i m iesięc/nych. Adresować należy do handlu Stanisław a Kohlera we Lwowie. *

< X 3 0 0 U 2 a O O O O O O Q CX X>OOOCXX> o£
J j  g iło p o u r t ic i^ o , w ięK SZ cgD

E K O N O M A
ua ordyriarję, człowieka poczciwego charakteru , zdolne# 

pilnego i energicznego.
Zgłoszenia poa ad resą: Y. Z. poste re§taijj;e Brody, ma; 

być opatrzone w odpisy w iarogodne św iadectw  wzgledn; 
i w polecenis 3 0 ,

8 E H B 8 K I E  L O S Y (
10-cio fraub&w o 

Ciągnienie 2. stycznia 1889. (
■<d

G ł ó w n a  w y g  r a n
100.000 franków

sprzedają najtaniej

S o lc a l  i Ł t i l i e n
dom bankowy i kantor wymian .

Z lecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie Di6 doliczają pro
wizji a n a  ią d a n ie  za  zaliczką, 2989 a ^

■ € >  e O K > O O I O B ł € K H > ^

0
W  K R A K O W I E

3 W  Zniżone ceny nafty. t  1 pod zarządem

" W
I

O
0 7 1
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o

o
> > 1

JDTZIlsALj&JR
W  JE L W O W I E

głuwuy słład gslicyj&kifj nafty niezapalnej
W  WYŁĄCZNA SPRZEDAZ " * t

„ R .  D i t m a r a  F e t r o l n  n i e w y b u c h  o w e g o "
( D i tm a r s ,  S ic h e rh e i ts  P e t r o le u m )  

n n t t n n r l n in  A  litr na%  salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent.sprzedaje 1 : s ::
Przy jednorazowym zabnpnie lnb przeapłatacb na częściowy odbiór

n n i i 0 7 ó - > o  ) Przy 10 litrach 2 ceD0 htrze 
U p U o L v 2 d  |  przy beczkach ważących koło 140 kilo st080Wny rabat

Bezpłatna cdsta^a do dorru cd 5 litrów zac7 ąwszy we własnym wozie.
T e l e f o n u .  ŁTr_ 2 2 6 .

Towarzystwa Krakowskiego Wzajemnych Ubezpieczeń
w ypłaca swym Członkom począwszy od 2. stycznia 1889 od udziałów w płaconych przed dniem  1 . października r. b.

w

*T=» 
> * .a

, —X
j 0

n

Tylko nieeksplodniaca nafta

ja k o z a l i c z k ę  na dyw idendę na  rok 1888, które w k a s ie  Tow arzystw a w Krakowie i F ilji we Lwowie za

okazaniem książeczki udziałowej podniesione być mogą.

Zarazem  zaw iadam ia Dyrekcja, że przyjm uje w k ładk1’ na książeczki także od osób nie będących 
członkam i Tow arzystw a i oprocentow uje takowe p o  4 ° / 0 o d  d n i a  p i e n i ę d z y ,  zw raca zaś

d o  : l r .  l O O O  b e z  w y p o w i e d z e n i a ,  (Przedruk nie będiie płacony).

r

i redaKtor odpowiediialny: J ó i s f  L a s k o w n i c k - . Papier z fal ryki czerlańskie,. Z Drukarni „Dziennika Polskiego".


